
Keloğlan pobiegł do domu tak szybko, jak tylko mógł. Chciał 
powiedzieć mamie, że znalazł magiczną misę. Na początku 
mama się ucieszyła, ale potem dała mu kilka rad, jak mądrze 
wydawać pieniądze i jak być ostrożnym. Jednak Keloğlan nie 
posłuchał swojej mamy. Myślał, że skoro ma magiczną misę, 
pieniądze nigdy się nie skończą i już nigdy nie będzie biedny. 
Jego mama martwiła się o niego. Nie chciała, żeby stracił 
swoją dobroć. Wkrótce Keloğlan stał się bardzo, bardzo 
bogaty – był najbogatszym człowiekiem w kraju. Miał 
wszystko, czego zapragnął: pałac, służbę i pyszne jedzenie. 
Z czasem bogactwo zaczęło go psuć – marnował dużo złota 
bez potrzeby. Nigdy nikomu nie pomagał i nie obchodził go 
los innych ludzi. Mama znów go ostrzegła – zarówno przed 
rozrzutnością, jak i przed tym, jak traktuje innych. Ale 
Keloğlan znowu jej nie posłuchał. Uważał, że magiczna misa 
należy tylko do niego, bo to on ją znalazł. Nie chciał się nią 
z nikim dzielić. Jego mama była smutna i postanowiła wrócić 
do ich starego domu. Wkrótce ludzie zaczęli mówić o 
Keloğlanie źle. Ale jego to nie obchodziło. Myślał tylko o 
tym, żeby mieć coraz więcej i więcej pieniędzy.
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To jest trzecia część opowiadania. 
Przeczytaj ją, a potem… Stwórz!

Zrób notatki z najważniejszych 
informacji zawartych w tekście!
Twoje notatki mogą mieć formę: mapy 
myśli, tabeli, rysunku itp.
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